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asakaniu dentysty Lytnichiega 


Rozbili kasę ogniotrwałą, zrabowali biżuterję 
- 116 tysięcy złotych gotówką. 


NASTATZE W mi 


Słażąca podejrzana o udział w kradzieży 


. Łódź, 23 sierpnia, 

Dziś w godzinach porannych zawia 
domiono urząd śledczy o wielkiej kra- 
dzieży z włamaniem, dokonanej w mie- 


szkaniu dentysty Żytnickiego, przy uli- 
cy Południowej 6. 


dziny pozostawiając mieszkanie opiece 
służącej. 

Jak ustalono u służącej spędził noc 
jej kochanek. 

Gdy p. Żytnicki powrócił rano do do 
mu skonstatował z przerażeniem, iż w 

Niewykryci sprawcy przy pomocy | mieszkaniu jego grasowali włamywacze 
podrobionych kluczy dostali się do|którzy przywłaszczyli sobie biżuterję 
wnętrza mieszkania, poczem zajęli się |= gotówkę. daną mu na przechowa- 


ogniotrwałą kasą, którą udało się im roz| gorre zs: CZA TETRA 
bić. ž A Ne 

Łupem włamywaczy padła biżuterją 
wartości 18 tysięcy złotych, oraz 18 ty-|. 
sięcy złotych w gotówce. 

Ze zdobyczą tą „kasiarzę* ulotnili się 
niezauważeni przez nikogo. 

Dentysta Żytnicki wyjechał wczoraj 
korzystając z niedzieli na letnisko do ro 

CONNETTE A PCT TREE ORZEC PRACY 
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Cegerecja naddunajska 
ma uratować finanse |. 
państw środkowo-euroJej- 
X s ' i skich. ) } 
Tak tw'erdzi dr. Zimmer man. 
Wiedeń, 23 sierpnia. 
„Der Montag" donosi z Nowego Jorku 
Że były komisarz ligi narodów w Autstrji 
doktór Zimmerman miał w instytucie po 
litycznym w Wiliamstown wykład o sa- 
aacji Austrji, i 
Dr. Zimmerman przy sposobności 
przedstawił projekt rozwiązania zagad- 
nień środkowo-europejskich, proponując | 
jako zasady między innemi: jaknaściślej- 
szą współpracę gospodarczą między pań 
stwami sukcesyjnymi, traktaty handlowe 
zniesienie. barjer celnych itd, Ostatnim 
etapem lej akcji winno być zdaniem mów 
cy utworzenie federacji naddunajskiej, 


Huragan w Portageli. 
Woda zalała wiele miej- 
Scowośći. 


Paryż, 23 sierpnia, 
„Chicago 'Iribune'* donosi z Lizbony, 
że śwaltowny huragan wyniszczył Środ- 
kowe okręgi Portugalji, Wiele miejsco- 
wości wskutek wylewu zostało zslane 
wodą. Ponadto grad zniszczył  znacziią 
część zbiorów w tych okolicach, 


| bala 


cy. Poprostu pije jego słowa.. 
— A czy on mówił o wódce? 


ROONEY - AA DJ PE, 


Platrków, 28 sierpnia. 


policji z groźnym hersztem bandyckim 
„Czariym. Lisem“. 


| a è RYZ 
Piraci chińscy 
ograbili europe|czyków 
pod Hono-Konc'ent. 
_ Hong-Kong, 23 sierpnia. 
W sobotę wieczorem 5-ciu uzbrojo- 
nych chińczyków podpłynęłc w barce 
żaślowej do dwóch angielskich lodzi pa- Sirik 
rowych, oraz dwóch łodzi motorowych, | SU. 1 
na których znajdowało się wielu euro-| Fupem ich padly pierścionki, które 
pejczyków, łowiących ryby koła wyspy | zdarli z rąk oniemiałych ż przerażenia 


czyńskim napadli w pobliżu Tomaszo- 


DE Waldnan 
Perla Złotowska i Zajączek. 7 
Dwaj bandyci steróoryzowali pasaże 


Lantau na zachód ud Fiong-Kongu. Po, uiewiast oraz gotówka w ilości 150 zło 


dokonaniu grabieży na łodziach motoro- | tych 
wych oraz na jednej z łodzi parowych. pi s 
raci zmusili załogę chińską tych łodzi do! 
przewiezienia ich w jednej z łodzi do Ma 
AG” 4 . Abo " 


> TASA A WRG STANA FT GAL ZEE 


~ — Powiadam panu żę słuchałem teraz przemówienia nadzwyczajnego mów- 


spGZAPMY Lis 
król bandytów łódzkich 
rozstrzelany. 


Przed dwoma tygodniami donosiliś-| bandyci, którzy zostali rami, dostali A robotnicy chińscy zaatakowali 
my w „Expressie" o krwawej walte! | 
| 


Czarny Lis wraz z Edwatrdent Stom) 
wą na bryczkę w której znajdowali Się | w szeregu krwawych napadach oraz 0 


wraz ze swą zoną,] 


rów i pod ©rożbą. rewolwerów dokonali. 


| Podczas pościgu policyjnego we wsi, spolitej na prośbę o ułaskawienie skaza 
! Baltalka epodal Piotrkowa pomiędzy, 


j władzami bezpieczęństwą, a bandytami) 
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| Rewolucja w Beacji 


Pangalos 
dotychczasowy dyktator 
stanie przed sądem 

wojennym, 


Ludyń, 23 sierpnia. 
Według doniesień „Daily Express“ ; 
Aten, gen. Comdilis oznajmił, że Panga: 
Jos będzie natychmiast po jego areszto- 
wania postawiony przed sądem wojen: 
nym. 
"Reuter donosi z Aten, że Pangalos 


został aresztowany na pokładzie sta 
„Perramos* i przeprowadzony na s 
tek „Leon“, który przybył do Kera 
sini 


Białogród, 23 siere. -“ 

. Tutejsze koła polityczne zwracają 
szczególną uwagę ną wiadomości napły 
wające z Grecji, a to ze względu na za- 
warte niedawno przymierze między 
Grecją a Jugosławią. 

Koła oficjalne w Bułgarji oświadcza 
ją, że przewrót jest sprawą wewnętrzną 
Grecji | że zmiana rządu nie wpłynie na 
politykę zagraniczną Grecji, 


została aresztowana, 


nie przez pewnego znajomego, 
Służąca, która spała w kuchni twier 
dziła, iż nie słyszała w nocy żadnych po 


dejrzanych szmerów. ' 
Na miejsce kradzieży przybyli. komi 


Krwawe dożynki 
pod Jarosławiem. 


Z Jarosławia donoszą nam? 

Opinja tutejsza została do głębi 
wstrząśnięta morderstwem, dokonanem 
przez parobczaków podczas dze z 
okazji dożynek, we wsi Wierzbna obok 
Jarosławia. | 

Morderstwo dokonane zostało na tle 
porachunków osobistych. 

Oto jego geneza; Wojcieck Janczym 
40-letni małorolnik utrzymywał stosu- 
nek bliższy z siostrą parobczaków, Ans 
drzeja i Jana Trojnarów, Na tem tle 
przychodziło de częstych kłótni między 
nimi, w dniu zaś sapka podczas 
zabawy tanecznej, Jan Chmura i Józef 
Leja wszczęli spór ze é, p. Janczynem, a 

następnie bracia Andrzej į Jan Trojnaro 
|wie uzbrojeni w pałki i karabin napadli 
na Janczyna, który wskutek uderzeń do 
znał załamanią czaszki, poczem przebili 
go nożem. w lewy bok. 

Wedle orzeczenia komisji sądowo-le 
karskiej, cios zadany nożem był śmier= 
telny. Sprawców bestjalskiego mordu, a 
to Andreja i Jana Trojnarów, vana Chmu 
rę i Jóefa Leję policja. przyaresztowała 
i odstawiła do tutejszego sądu, 


sarze Weyer i Domański, którzy wdro- 
żyli energiczne śledztwo. 

Służącą — podejrzaną o współudział 
w kradzieży — aresztowano. 


Tajemnicze samobójstwo 
- Łódź, 23 sierpnia. 

W dniu wczorajszym, zawiadomiono 
policię o tajemniczej śmierci Stefana Li- 
py (Rzgowska 90). Lipa, 37 stwierdzono 
ulesł zatruciu jakitaś płyneni, 

Wczoraj gdy pozostał sabt w miesz» 
kaniu, zamknął drzwi i okna poczem za= 
żył trucizny. 

Trupa zabezpieczono do zejścia władz 
sądowo-policyjnych. 


W Makao 


chińczycy tluka sią z poriugale 
czykkami. 
Paryż, 22 sierpnia, 
„Chicago Tribune" donosi, że strej- 


wywiązała się strzelanina. W. rezaitacie 


wojska portugalskie w Makao, 
są ranni, 
PR KŁYST INA. 


w ręce polich. W piątek Józef Lis, zna- 


ny pod pseudonimem „Czarny Lis* 0-| stronach 
UNNAR 


Kurs dolara. 


W dniu dziśslejszym przed południem 
na rynku pieniężnym kurs dolara wyni- 
sit 9,06 w płaceniu i 9,07: w zaof arowa= 
Bandyci przyznali się do winy. nia. Tendencia Spokojna. Materjału 
Sąd Bo rozpatrzęniu sprawy skazał | poddostatkiem, 

i Bank polski płacił za dolary po kur- 
ie 0,9%. 
H PRZEDGIEŁDA WARSZAWSKA, 

Dolar w obrotach prywatnych 9.03. 
"Tęgdencja słabsza. 

PRZEDGIEŁDA GDAŃSKA. 

Zloty 56.85 
PAER PENN AEK e madąńc Po „Płałar N 
nego úa śmierć. bandyty, wyrok wyko= Warszawa 56. | trzy czwarte 
nano, | Przekaz na Warszawę 9.04 do 9.05. 


Po obu 
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raz Edward Słomczyński znaleźli się 


przed sądem dóraźnym. 
Zbrodniarze oskarżeni byli o udział 


czynny opór stawiony policji. 


Lisa na karę śmićrci przez rozstrzelanie 
= > < r + > 
Słomczyńskiego zaś na bezterminowe 
więzienie, 

Ponieważ do soboty rano mie nade- 
szła odpowiedź prezydenta Rzeczypo- 


STY 


— A ————— 


Dgórki... ogórki.. 


Naddunajska stolica 
żyje pod znakiem 
bezbarwnej kanikuły 


brak gotówki 


oto jedna zbolączek. gnębiących 
wiedeń. 


W polityce — cicho, 

op. Ederle — głośno. 
Wiedeń, w sierpniu. 

Prawie przez całe lato lał deszcz, Wy 
płoszyło to z Wiednia wiele osób, które 
właśnie nadają miastu nietylko pozory 
lecz į istotne ożywienie, Wiedeń nie jest 
w tej chwili pusty, lecz — mało ożywio 
ny. 

O iOle można się zorientować, rajzręs* 
szy tłum wiedeńskich  „urlopników* i 
„wywczasowników* pociągnął w tym 
toku w stronę — Francji. 

Pojechali tam ludzie właśnie najbar- 
dziej liczący się z groszem. Tam obec 
nie — taniej niż gdzieindziej. Bardzo da 
lej w modzie są miejscowości na jugo- 
słowiańskiem wybrzeżu Adrjatyku, więc 
Cirkvenica, Arbe, Vegilja, Ragusa. Prze 
pełnione tam ogromnie. 

W Arbe bezdomni przybysze formal 
nie į literalnie obozują w namiotach roz- 
bitych w przepysznym gaju pinjowym 
(Arbe jest to wyspa w zatoce Quarnero 
poniżej Flume), 

Wędrując po sklepach į zawiązując 
rozmowę można nabrać wyobrażenia 
jakie dziś towary w Wiedniu „idą“ a ja- 
kie przeciwnie w zastoju. 

Otóż leżą nietknięte całe zapasy... ko 
stiumów kąpielowych (dawnego fasonu) 
zarówno damskich jak męskich. 


EXPRFSS WIECZORNY. 


AREA OE w, - Ceea = TA. A RACZ 


Zołnierze ameryxańscy w nmistoryczn ych strojach ziożyli wieniec na grobie nieznanego żołnierza w Paryżu. 


Henri Ford zasiadł przy biurku 


i „kropnął* artykuł o Europie, wojnie, pokoju i gospodarce świata. 
Mniej dyplomatów i polityków, a więcej ludzi o sztywnych karkach. 


zrozumie, że taniej jest coś samemu stwo | bytu na świecie, Ford twierdzi, że do» 


Znany powszechnie amerykański fa- 
brykant samochodów, najbogatszy czło 
wiek świata, Henryk Ford, w wolnych 
od swoich prac, chwilach zajmuje się pu 
blicystyką i rzuca w świat myśli, nie 
zawsze tak wielkie i poważne, jak monu 
mentalne dzieło jego (olbrzymia fabry- 
ka samochodów) ale wcale oryginalne i 
ciekawe. 


Po publikacjach, traktujących o hi- 
storji swego życia, król samochodów za 


Są dla dzisiejszych zapotrzebowań ijiął się obecnie sprawą wojny i pokoju 
teraźniejszej mody za — obszerne. Dziś|oraz wzajemnego stosunku narodów. 


kąpiemy się literalnie... w byle czem. 

Dalej w zastoju są: parasole, i płasz 
tze gumowe. Mało się dziś kto wystrze 

a deszczu. Sportsman i sportsmanka 
ubią „walkę z żywiołami". 

Choćby przemokuąć do ostatniej 
nitki byle nie tknąć parasola, water pro 
ofa i kaloszy! Nikt się już od deszczu 
nie opancerzowuje. 

Da się też zauważyć, że poszukiwane 
$a bardziej wyroby praktyczne, solidnie 
wykonane, niż luksusowe a mało solidne 

W Wiedniu brak pieniędzy. Kupcy 
ficzą głównie na klijentelę zagraniczną 
Ta im do znacznego stopnia dopisuje 
Przyjezdnych w Wiedniu ; o tej nawet 
oorze mnóstwo. 

Najmniej francuzów. Swoją drogą 
wielkie hotele bynajmniej nie przepeł- 
nione. Również j ukochane kawiarnie 
Kto żyw korzysta z pierwszej godzinki 
bogody, aby poprzechadzać się po Pra 
terze, aby w parku psiedzieć. 

Pogodny wieczór na świeżem po- 
wietrzu zabił wysiadywanie po kawiar- 
niach i knajpach, Tylko teatrom i kaba 
retom (w Wiedniu mówi się: Varietes) 
publiczność dopisuje bez względu na 
pogode. 

Może to jednak taki tylko przemijający 
tetni objaw, bo naogół np. minioną zimą 
frekwencja wszędzie była osłabiona, po 
wszystkich lokalach publicznych. 

Co do mody, t powrotu długich su- 
kien nie wyglądać. Próbowano i w 
Wiedniu „lansować“ dłuższe spódnice; 
nie udał się. Krótka, a osobliwa pliso- 
wana, spódniczka wciąż górą, 

Plisowana, krótka spódniczka į — 
iumpert! Oto najulubieńszy strój o zara 
zem į najpraktyczniejszy. Kobieta tego 
czesna posiadająca dwie plisowane spód 
tiezki i pół tuzina jumperów może z 

„emi objechać Świat, odbyć podróż po- 
tbng, spędzić miesiąc na Riverze... 
„ polityce nic nie dzieje się nadzwy- 


Zdawałoby się, że człowiek dla któ 
rego wojna stała się źródłem olbrzymich 
dochodów, powinien choćby uznawać 
jej konieczność. 


Tymczasem tak nie jest. Henryk Ford 
twierdzi, że wojna jest skutkiem u- 
bóstwa myśli. 


Dopóki wielkie masy ludzi żyją w nę 
dzy, dotąd wojna istnieć musi. Pęd ku 
wojnie, który wynika z chęci korzysta- 
nia z owoców cudzej działalności, tak 
długo będzie trwał, dopóki ludzkość nie 


rzyć, jak ukraść. 


brobyt powinien się stać normalnym sta 


Ale jak można wojnom zapobiec? | tem całej ludzkości, zaś przykład odpo- 


Czy przez rokowania dyplomatyczne? 


Według Forda — nie. Gabinety dy- 
plomatyczne traktują wojnę jako choro- 
bę, gdy tymczasem jest ona tylko obja- 
wem choroby, 

Jest przeto więcej jak prawdopodob 
ne, że rokowania i obrady, które swój 
wyraz znajdą w Lidze narodów lub try 
bunale międzynarodowym, prędzej za- 
decydują o wojnie, jak posłużą do wy- 
szukania jej prawdziwej przyczyny. 


wiedni stanowią Stany Zjednoczone A- 
meryki Półn, I stąd płynie ich misja cy- 
wilizacyjna. 

Mylą się jednak ci, którzy pojmują 
misję Stanów Zjednoczonych jako bans 
kiera świata. Całkiem przeciwnie. Każ- 
dy dolar, który Ameryka pożycza Euro 
pie, służy tylko do tego, aby dzieri po- 
rachunku odsunąć nieco dalej, aby chro 
niczrią nędzę Europy ciągnąć w nieskoń 
czoność. 

Europa nie potrzebuje pożyczek, lecż 


A gdzież leży ta prawdziwa prZYCZY | zły w niej rozpanoszone polega na fal- 


na wojny? 

Każda wojna ma swoją gospodarczą 
przyczynę — mówi Ford. Wojny, które 
wybuchły rzekomo z innych powodów 
można sprowadzić do kwesji ekonomicz 
nych i stale poprzez paragrafy traktatów 


szywym systemie gospodarczym, 

Bo pakże jest? 

Narody niesłusznie sądzą, że koniiecź 
nie winne być sobie wrogami. Nikt 
wprawdzie nie przeczy, że naród jest su 
werenną jednością gospodarczą, ale w 


pokojowych wyłaniają się nieśmiało lub | zyropie po wykreśleniu politycznych 


bardziej otwarcie zamiary podniesienia 
dobrobytu zwycięskiego kraju. 

Jak zatem wojny uniknąć? 

Przez podniesienie ogólnego dóbro- 
RETTE ENEA Av S a N] 


Najwiecej palą dziennikarze 


najmniej muzycy i księża. 


Nareszcie ktoś się ujął za dymem ty 
tuniowym, 

Dr. Edward Frisch, lekarz kliniki cho 
rób nerwowych w Berlinie stwierdza, iż 
nikotyna używana w miarę, wpływa zba 
wienie na pamięć, 

Palacz uczy się łatwiej i dłużej pa- 
mięta wiadomość od abstynenta, 

Posiada znacznie bujniejszą wyobraź 
nię od niepalącego i szybszą decyzję. 

Natomiast nikotyna odbiera zdolność 
długotrwałej pracy. 

Palacz męczy się szybko i potrzebuje 
dużo snu. 


czajnego, w mieście... ogórki — opowia 
my tedy o czemś, o czem się dużo teraz 
mówi w Wiedniu. To już darmo. Wie- 
deń będzie się zawsze żywo intereso- 
wał tem, czem się w danej chwili inte- 
restją Niemcy, A Niemcy w chwili o- 
becnej zajtęe są niezmiernie nową swoją 
„bohaterką narodową”. Nie jest to żadna 
Dziewica Orleańska, ale zawsze... 


18-letnia panna Gertruda Ederle, któ 


TIETE? 


Dr. Frisch podaje ciekawą statysty- 


kę, dowodzącą, iż ludzie pracujący inten | 


sywnie umysłowo są niemal bez wyjątku 
namiętnymi palaczami. 

I tak na 1000 literatów i dziennika- 
rzy „używa nikotyny” w formie papie- 
rosów 99.6, lekarzy 97 proc, dyploma- 
tów 82 proc, prawników 80 proc, ban- 
kierów 78 proc., profesorów 61 proc, 


Pośród muzyków jest zaledwie 45 
proc. palaczy, Najmniej palaczy jest 
wśród księży, gdyż na 100 duchownych 
zaledwie 34 znajduje przyjemność w dy- 
mie tytuniowym, 


ZA a PEŁNY RR 


amerykanką, lecz rodowtą nemką. 
Ojciec jej wywędrował do Ameryki 

wraz z bratem swom z wioski Bissi1- 

gen pod Stutgartem, w Stanach Zjędiro- 


granic zawsze usiłuje się je uczynić go- 
spodarczemi — naturalnie z najgorszym 
skutkiem. 

Amerykanizm nie polega na tak poję 
tym nacjonaliźmie i oznacza świadomość 
o osiągalności tego, co może służyć ca 
temu Światu. Ta Świadomość powinna 
przeniknąć do Europy. 

Siła Stanów Zjednoczonych leży w 
fakcie, że polityka rządu nigdy nie idzie 
tak daleko, ażeby krępować niezależ- 
ność przemysłu i kandlu. Wprawdzie są 
tam cła ochronne, ale żadne wielkie 
przedsiębiorstwo tego kraju nie wyrosło 
przez te cła ani ich bynajmniej nie po- 
trzebuje. 

Przedsiębiorstwa, które wołają 0 0: 
chronę, wyrabają naigorszy towar 1 źle 
opłacają robotnika. Powodzenie amery- 
kańskiego towaru polega na jego tanio- 
ści i dobroci. Tego właśnie brak pro- 
duktowi europejskiemu. 

Cały nieomal przemysł europejski 
jest nastawiony na wywóz. Stąd wyni- 
kają owe mury celne, reglementacje itp. 
Jest to fałszywe i niepotrzebne. Możli- 
wości produkcyjne są wielkie, ale niema 
zdolności spożywczej. 

Nędza panuje ogólna, rządy robotni- 


czonych ożeni się i w. New Yorku przy-|cze wspierają robotników, kapitalistycz 


szła na świat Trudchen. 

Matka jej nawet nie angielka, lecz ro- 
dowita gdańszczanka, 

Reszta rodziny Ederle do dziś duia 


nę ochraniają kapitalistów, ale nikt nie 
chce ludowi w ten sposób pomóc, aby 
mógł sam sobie pomóc. 

Świat dzisiejszy, kończy Ford swo- 


mieszka w Bissingen. Tam też żyjelie wywody, potrzebuje mniej dyploma- 


ra przepłynęła kanał La Manche, na przej BO+etnia babka bohaterki. 


strzeni 25 mil angielskich, nie jest żadną 


tów i polityków, a wiecej ludzi o szty w% 
wych karkache 
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os-ięinia Starusżką zła: Ada przez niego nogę. i leży 
+ jork ie w szpitalu, 


Łódź, 23 sietpuią. Oto ulicą Zakątńę przechodziła k 
1oleini Heniek Link mimo młodocia 62-letnia staruszka, Florentyna Dziebiń- 
nego wieku s 
oddawna, praktykował fuż w zawodzie niosąc w koszyczku obiad dla swego mę 
złodziejskie, ża, rob otgika murarskiego, pracującego 
Praktyka swą zaczynał bardzo skrom į przy remoncie domu na rogu Zakątńej i 
nie, ad drobnych kradzieży kieszonko- | Andrzeja. 
wych na. ulicy, przed wystawami skle- Z koszyczka wystawała paczka z 
pów, w tramwajach i-przy kasach kino- | kiełbasą, 


'wo-tentralnych, Złodziejaszek, nie zastanawiając się 
W dniń wczorajszym i2-letni złodzie | długo, 


SZ | À SSS 


AZ tam, ża ton piękny lotnik pozyskał twoje laski i potrafil . aawat jaszęk przechodził ulicą Zakątńią, szu- wyciągnął paczkę ż kiełbasą 


ległoń osci; 


kając okazji zdobycia łatwego zarobku. 
i począł uciekkć, lecz staruszka zauważ 
szem. Wiesz przecie, że dla spółczesnego lotnictwa nie” istnieją od- la złodziei nie brak pracy. Prakty- M Ers złapała chłopca i porządnie 


| ran algoti cieki DBA Kaista si ha laria al iT 


Heniek Link był złodziejem honoro? 


FY Ta. f ; ; ; wym. Nie martwił go tyle fakt nieudanej 
si TA kę A 20. GS GS): gar B kaidsiężą, ilo kompromitacja jego oso- 
KE H AE Ą Y AN ; W Il YAWA TA LEŚNYCH by. Postanowił więc zemścić się na słą- 
> s ; x i 6 |ruszce i dokonał tego 
I w sposób barbarzyński, 
W pewnej chwili gdy Dziebińska szła da 
w podziemnej kry jówce przechowywali zagrabione lupy |! ica Zakatna, cblopiec podkradł sie 
z tyłu i 
p podstawił jej nogę. 
p żaci t Staruszka potknęła się i padła wraż 
ę ej walce z policją zbrodniarze zostali SEURAA i staną przed - i koszykiei na ziemię, wzywając pomo- 
i sądem doraźnym. 
f “Przechodnia widzac ‘leżącą na ioii 
ð Lublin, 23 sierpnia. ; ziemię. Po kilku minutach  wyzioną!| obaj mieszkańcy wsi . Krzywostok. Wi kobiete i uciekającego chłopca, puścili 
k AE w godzinach wieczornych| ducHa. |kryjówce ich znaleziono maski. PAWOL- się za nim w pogoń Í i 
dko a olwarku Krzywostók wydarzył Widząc ta woźnica, chroniąc się| Wery, noże 1rzeźnickie oraz większą zatrzymali go; | 
się krwawy napad bandycki. przed strzałami położył się na dysziu il ilość naboi. Jak się okazało 


Gdy szosą prowadzącą do zabudo-| za t w "Wykr | 
wań folwarcznych przejeżdżał 43- letni| s EA RZE CZY. Z ARZAWA ZANA na 04 n ADM 


szybkością: , w której przechowywali zrabowańą bi- staruszka złamała nogę 


nnn | [77 


Roy r Grabski, mieszkawec wsi Bandycj próbowali dogonić bryczkę. żuterię i gotówkę, ai nie mogła podnieść się z ziemi, 

7 A 

Pa ay Ea skiego, leoyin udało: się im tego uskutecznić. Kapię i Dziurdzię pzzestano do Lu Zawezwano do niej pogotowie, które 

AAE oi EOR ER srona naaie) pareha przybywszy do folwarku Krzy| lie: gdzie niebawem znajdą się przed | odwiozło ją do szpitala na ulicę Drew- 
wyskoczyli dwaj zamaskowani kę la j i avoti ŻE i nowska, Shippes zaś aresziowano. 

osobnicy, tzbrojeni w rewolwery. stok zaalarmowa natychmiast poli- mę = BE 


Grabski, który jechał do Krzywo- cję, która wszczęła poszukiwania ban- 
stoku celem zakupu ziemi miał przy so-| 9Y tów. 


bie większą ilość gotówki. Jak ustalono opryszki po modny 
Na Widok bandytów nie stracil zim-| napadzie ukryli się w lesie, gdzie mrzi - Biy piekne lodzianki wrócą. 
nej krwi 


i przygotował się do zaciętej boki sobie podziemną kryjówkę. W gtę-| 


walki. Kim dole, przykrytym starannie galę- 

Bandyci, zblżydszy sie do funk ami cirśii xie no kazdym tapad 1| Sopot, Poddębia i Czarneckiej Góry 
zażądali wydan a en a Uw gąszczać eSNYCH CZYLI się CZpiej « 

E A EARE VT a A aj ZNÓW RA się pod rozkazy wszeęchwładnej 
tich z siekierą. Opryszki widząc, iż) , Na widok policii zbrodniarze poczęli j ; królowej mody. 
zamierzą stawić im opór oddalili się ol 5e ostrzelać. Wywiązała się zaciętaj - a; 
kilkanaście kroków į zagrozili mu, że go| Walka. Podczas gdy używamy jeszcze let- glądem przypominają te czasy, kiedy - 
zabiją, jeśli: nie odda im pieniędzy. Grab Policjanci postanowili za wszelka ce-| nich wywczusów na piasku nad brze- woźmięa pocztowy w podobnym siroju * 
ski sprzeciwił im się. Ma ująć ich żywcem, co się im udało. |giem morza, albo w górach, zdala od WYSTYW: àt na trąbce, a ciężko BOTIUSZA” 


Wówczas rozległ się strzał |; wieśniak 
ugodzony w głowę, spadł z „ŻA ab piah oraz 24- sza I Feliks Dziurdzia, | kiem. farniente, paryscy. misirze mody 
a DARE: AR ZERO „ TOANE TIEF mg |W swych pracowniach szykują już cit- 

kawe nowości dla świata mody. 
Narazie.są to jeszcze projekty nie z on z zapiętego fitrzafego płaszcza, na 


lleudany debi oda Esc ła zus 
j 2] | af g c + ck peinie skrystalizowane, możemy jtdnak stóry nakłada się drugi trechę krótszy 
N p e u a my e 808 Z4 O gi o j kx. Í być pewni, że krótka i szeroka sukienka | płaszcz z Sukna, roztwa tty z przod, 


miasto, 


| 431: : $ tak przez piękne łodźianki Itblana, na- Charakterystycziy dla obecnej mos 
„Uczeń* ł „mistrz“ dostali sie do kryminalu. pewno utrzyma się nadał. dy jest zanik wszelkiego ródzaju pasów. 
; Pomiędzy now ymi jesiennymi płasz- których już się prawie nie spotyka, za to 

Łódź, 23 sierpnia. Zacielawiony tem Halter wyraził go| Czami ciekawe są płąszcze w stylu „Di-| widuje się coraż częściej bolera, p úre 


Feliks Halter, bezrobotny, zawiązał | tówość współpracy. w wszelkiego To- rektoire” z pęłerynką, które swym „wy! stały się bardzo modne. 
pewnego dnia rozmowę w jednym zj dzaju przedsięwzięciach. TT 


in hon i N sat I wówczas nieznajomy przyznał mu o T i 

ich z jakimś nieznajomym | się, że jega iuteres nie jest zbyt czysty T { d ? 4. 
Nieznajomy, dowiedziawszy się o roz | | gdyż chodzi ia o kradzieże sklepowe w ra; giczne O w Zi iec ta. 
paczliwej sytuacji Haltera, przyziiał mu | których jest specjalistą; potrzebny mu 


się, iż jest również bezrobotnym, nie u- |iest właśnie wspólnik, gdyż w dwójkę Póltor AP dziewczynka znalazia Śmierć w gliniance 
padł jednak na duchu i zamierza wziąć tatwiej jest „brzeprow adzić tranzak- 


się do interesów, które 2 pewnością przy | cic“. -Pabjanice, 23 sierpnia, | W pewnym momencie, szamiocąc się. 

Gos Z ski H 5 Na skręcie, odleslym o 3 klm: od mia: z wędkę zac 'hwiała się pod jej miten 

ka ZY” a 2a. akt spółki. Nastębne-| Ka Pabjenie wodą wczorajszy, malli wpadła do wody, ' 
m A penas | go dnia rozpoczęli „prace“, wyprawę PY A , odówał ie © ` 3 

- do pewncgo sklepiku, żnajdującego się | miesce tragiczny wypadek, spowodówa | Po uplywie godziny matka Heleny pa 


ny hbról ie ¿loz asi, nad Agd Id: wtóciła do domu. Otworzyła drzwi i, nie 
Ütok cesiejaj Kacz srawikiego, któ- | widząć dziewczynki w mieszkaniu, tkni 
rej teren obiituje ` w ślinianki od paru| ta ziem przeczuciem pobiegła w- kietun- 


ha przedmieściu. A i 
Spóluik Hallera, Fedoński, poięzył 


BL syn 


go uprzednio, jak należy działać i chcąc} jąt zamieszkuje strycharz Jan R 
l i Jira ycharz Jan Rózga, ku cegielni, 
zbił matkę do utraty przy: się przekonać. g jero zdolnościach, po- Wezoraj przed wieczorem żońa Réz Na wprost siebie ujrzała idącego mę4 
lecił mu, by dokonał w sklepie tym) s 


iomności, a następnie ją 
„okradł. 


Łódź, 23 sierpnia. 
-Ciężka była dola Stanisławy Kwiat- 
*towskiej, zamieszkałej - Przy ulicy Ogro- 
dowej nr. 38, 

17-letni syn jej Leontyranizował ją i 
matka nie mogła dać sobie z nim rady. 

Wczoraj pomiędzy Kwiatkowską a 
fej synem doszło do awantury, 

Wyrodny młodzieniec w  porywie 
vściekłości rzucił się na matkę i powalił 
4 na ziemię uderzeniem pięści, 

Nieszczęśliwa kobieta zemdlała. 

Korzystając z tego Leon wydostał zj 

ałerka oszczędności swej matki, wyno 
res 704 złoizsh i i acięki 2 golówką, 


zmuszona wyjść za .sprawunkiem| ża, niosącego córeczkę ną ręku. Gd 
pierwszej próby. Halter wie okazał się, yi p F j neeg = g ypo 


jednak zbyt zręcznym. W chwili, gdy 
pakował do kieszeni kilka krawatów, 
właściciel sklepu zauważył tę: machina 
cies Nini jednak zdążył coś powiedzieć 


ją Helenę samą zamknęła w mieszkaniu. | dziłą, że dziecko nie żyje. 
W międzyczasie u otwartego ekna Okazało się, że Rózga, -powracają 
mieszkania Rózgi zjawił się jakiś chło- | z cegielni dó domu, przechodząc obole 


kę, poczem przez figle wyniósł ją na| cka, Pływa) dca po ssaki wody, 
podwórze, < = IRT 
Pobawiwszy się chwilę dzieckiem, nie 


zauważył, że kupiec spostrzegł kradzież 
zawołał: 


— Pańiie! To iest złodziej! Omkradnie 


A ; drogą. Dziewczynka przez pewien czasipz 
Fedeński pociwycił WAKE po dworze,aż w kącie ujzażaj £ 
spólnika za rękę i oddał go w ręce | ojcowską wędkę na tyby, 


Ca. Dziecko aż się zaśmiało z radości. z tą 


„AWA 


= 
Epilog wyprawy rozeg srt się w ko! trudem w jelądnawszy zbyt ciężkie nā R 


|nikneć aresztywanią, | bliższej, wyp elniotej wodą ślinianki. Fa 
Onegdaj jednak wraz z Faltetem zna Tu dz lewczyniea pochyliła się nad A kiwka do BI 
pea gie przed sedem, który skazał ich gol wodą, usinjac tak, jak to widżiała u 


z P 04 T 
E micęsięcy więzienia. | o;ca, zAdżurzyć w ni ej wędkę, GASCANCŚ REER, 


ETT E T — 


Aresztowani zostali 32-letni Antonii 6a ulkich trosk świata, pochionięci słod h jaca się buda:pocztowa toczyła się przez: 


Oryginalna i ciekawą nowością jest 
tak zwany pódwójny płaszcz, składa się 


o sklepu, póltoraroczną, córec zke swo | deszła bliżej, ku swej rozpaczy stwier. 


Fedeński, który był. pazemi © Malate piec, który zwabił ku sobie dziewczyn- ślinianki, zauważył zwłoki swego dziea“ 


kawi Policja! rd > troszcząc się o nią dalej, pobiegł swoją ZWINNE. i 


misarjącte. Ledeński przy pisz czat, iż | jej wątłe sił ty wędzisko, wlokąc je za so~ IES | t 
dzięki swetru trickówi nda’ mu się u- | ba, dziecko, udało się w kierunk u najs Y 
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— A gdzie masz kostjum balowy?» 
— W tej torebce, 


| —— 


Przez dziurkę od klucza 


Małżeństwo jest nieustanną wojną. 
Najszczęśliwsze pożycie małżeńskie jest 
niczem innem, jak tylko zawieszeniem 
broni 

t 


_ Mężczyźni sądzą, że urodzili się tyl- 
ko poto, ażeby być szczęśliwymi, nato- 
miast kobiety przypuszczają, że przy- 
szły na Świat, aby innych uszczęśliwiać 
Że obie strony są w błędzie, nie trzeba 
ehyba dowodzić. 

dy 


Jeżeli mężczyzna źle się wyraża o 
kobiecie, niechaj zastanowi się nad tem 
Łe powierza jej najdroższy swój skarb 
wychowanie jego dzieci. 


te 


Małżeństwo jest grobem miłości. Ko 
peta na tym grobie odgrywa rolę krzy 


a 
0 


Trzy czynności w życiu są zbytecz- 
ne: nie należy rozgarniać śniegu, gdyż 
wkońcu sam stopnieje; nie trzeba pan- 
nie podsuwać męża, gdyż wkońcu sama 
go znajdzie; wreszcie zbyteczną jest 
rzeczą wzywanie lekarza, gdyż czło- 
wiek wkońcu i bez tego umiera. 

w 

Dziwna rzecz! Niektórzy uważają, 
łe człowiek żyje po śmierci wiecznie, a 
na ziemi życie jego jest ograniczone. 

„Przypomina mi to inny fakt: pewien 
„pijak przychodzi po poradę do lekarza, 
który zabrania mu pić wódki, gdyż 
zniszczy doszczętnie żołądek. Pacjent 
ujrzawszy na biurku lekarza żołądek 
ludzki w słoiku ze spirytusem, rzekł: 

— U pana spirytus konserwuje żołą 
dek, a u mate — niszczy! 


te 


Gdzie jest największa bibljoteka me 
dyczna? W ziemi, Każdy trup jest wiel 
kiem dziełem medycznem. 


(wi 
Miłość podobna jest do łaciny: używa 
fej się tylko w pisaniu. 
te” 

Każdy mąż traktuje swą żone, jako 
ezzeplarz recenzyjny całej płci pięknej, 
tej 

„Dlaczego kobiety nigdy nie odwra- 
cają się na ulicy, a mężczyźni prawie 
zawsze? | 

Pewnie dlatego, że Orfeusz zgubił 
*ewrnego razu żonę, gdy się odwrócił. 

>k 
tè 

Miłość jest uwerturą do opery mał- 
Żeńskiej. Nie zawsze jednak uwertura 
i opera stworzone Są przez tego same- 
go kompozytora. Niek:óre opery mał- 
żeńskie grane są wogóle bez uwertur. 


+4 
i$] 


Od czasu, gdy woda staia się środ- 
kiem leczniczym, zrozumiałem dlaczego 
wśród pisarzów jest tylu, posiadających 
tytuł doktora, 


Zebrał Kuku. 


N—=—_— NZ ama 


tycznych 


XPRESS WIECZORNY. 


Warszawa I bwów tofknięfe zostały najhatęśniei tą plagą. 


W Łodzi nie zanotowano dotychczas znaczniejszej liczby zachere- 
wań na płonicę, mimo to ostrożność nie zawadzi. 


Na kilka ledwie dni przed rozpoczę 
ciem roku szkolnego wybuchła w War- 
szawie 
epidemja szkarłatyny i szerzy się gwał 

townie. 

"Władze sanitarne miasta bezsilne bę 
dą wobec klęski, ieśli szeroki ogół nie 
weźmie udziału w samoobronie. 

Wybuch epidemji nastąpił wcześniej 
niż go się zwykle w Warszawie spodzie 
wamy. Przebieg jest łagodniejszy, niż 
w latach ubiegłych, ale zaraza szerzy 
się gwałtownie szybko. 

Procent Śmiertelności — mniej wię- 
cej 10. 

Płonica, czyli szkarlatyna u dzieci za 
czyna się nagle objawami następujące- 
mi: 

Migrena z silnym zajęciem gardła i 
migdałów, wymioty, które rodzicom 
zwykle wydają się rezultatem tego, że 


| 


„dziecko coś zjadło”*, wysoką tempera- | skóry. 


turą ponad 39, wreszcie różowa lub 


Nie można być wtedy jeszcze spoko) 


czerwona drobnoplamista wysypka na|nym. Szkarlatyna jest chorobą bardzo 


całym ciele, zwłaszcza na brzuszku i u- 
dach. 

Wysypka często występuje nie zaraz 
i wtedy oczekiwać należy cięższego 
przebiegu choroby. 4 

Stwierdziwszy te nieodzowne objawy 
należy bezwzględnie wezwać lekarza, 
nie śpiesząc z „domowemi środkami". 

Natychmiast położyć dziecko do fóż 
ka, trzymać ciepło i w spokoju, przepłu 
kując gardło niezbyt ostremi środkami 
dezyniekcyjnemi jak np. wodą utlenioną 


Nie dawać żadnych Środków na obni 
żenie temperatury jak np. aspiryny. Za- 
chować djetę, dając pokarmy tylko płyn 
ne. 

Przy lekkim przebiegu płonicy już po 
2—3 dniach lub po tygodniu gorączka 
spada. Nadchodzi okres łuszczenia się 


kapryśną. 

W 3-cim tygodniu możliwe są nie: 
bezpieczne komplikacje, atakujące uszy, 
gruczoły, nerki stawy itd. 

Okres zaraźliwości płonicy nie jest 
ustalony. Przepisy sanitarne określają 
go na 6 tygodni od rozpoczęcia choroby. 

Szkarlatyna udziela się przez zetknię 
cie bezpośrednie z chorym lub przez 
przedmioty, których chory dotykał. 

Dlatego też pielęgnowanie chorego 
wymaga wyjątkowej ostrożności. Far- 
tuch i ciągłe mycie rąk są koniecznemi 
warunkami obcowania z chorym. 

Niekosztowne, a skuteczne środki 0< 
bronne, to częste płukanie gardła i my- 
cie rąk: 

W okresie szerzenia się epidemi 
wszyscy rodzice powinni tego pilnować 
jaknajakuratniej. 


Czeka nas śmierć giodowa. 


Za 100 lat żyć będzie na ziemi 5 miljardów 463 miljony ludzi. 
Chemja uratuje ludzkość, stwarzając sztuczne Środki pożywienia. 


Czy ziemia potrafi wyżywić ludzkość | W r. 1924, a więc w przeszło 100 lat 


za lat 100? 


później rozrosła się ludzkość do 1 miljar 


Na to pytanie szukają odpowiedzi u-| da 821 milionów. W przeciągu jednego 
czeni i statystycy całego Świata a horo| wieku zatem ludność kuli ziemskiej po- 
skopy, jakie stawiają, nie uprawniają do| troiła się. 


różowych nadziel. 


W świetle cyfr wywody uczonyc 
nabierają realnego znaczenia. Ilość mie 
szkańców kuli ziemskiej wzrasta w szyb 
kiem tempie, przez co z każdym rokiem 
wytwarza się coraz większa dyspro- 


Jeżeli wzrost ludzkości pójdzie nadal 


p] W tem samem tempie, to za dalsze 100 


łat a więc np. w r. 2026 — liczbą mie- 
szkańców kuli ziemskiej wynosić bę- 
dzie 5 miljardów 463 miliony. 


Skąd wziąć dla tej olbrzymiej masy 


porcja między obszarem gruntów upraw | SPodków pożywienia? 


nych a rzeszami, które trzeba wyżywić. 


Statystyka dostarcza niezwykle po- 
uczającoych przykładów. 


W roku 1924 było na ziemi — 19 mi- 
ljonów 950 tysięcy km? gruntów upraw 
nych. Łąki, pastwiska i stepy- zajmowa- 
ły przestrzeń 53 tniljonów 900 tys. km” 


W roku 1810 ilość mieszkańców ca-| lasy 33 milj. 680 tys. km.*, pustynie, ska- 
tej kuli ziemskiej wynosiła 682 miljony.|ły i góry 38 milj. 970 tys km”. 


| 


Grunta uprawne stanowią zatem za 
ledwie 14 proc. skorupy ziemskiej. 

Drogą meljoracji i zamiany pastwisk 
oraz terenów leśnych na ziemie orne, 
można oczywiście powiększyć wybitnie 
przestrzenie, które uprawiane nowoczes 
nemi metodami dadzą chleb dla rozrasta 
jącej się ludzkości, 

Ale ilość ziemi uprawnej musi być 4 
natury rzeczy ograniczona, podczas gdy 
rozrost ludzkości nie znajduje hamulca. 

Uczeni amerykańscy widzą nadzie- 
ie ludzkości w chemii, która z czasem 
stworzyć będzie mogła nieznane nam 
dziś jeszcze środki pożywienia. 

A gdy nadzieje na chemię zawiodą? 
Przed ludzkością stanie wówczas per- 
spektywa śmierci głodowej... 


UJARZMIENIE ELEKTRYCZNOŚCI POWIETRZNEJ. 


Pomysł przyrodnika Planzona, polegający na Ściąganiu prądu z atmosiery 
napotyka narazie na poważne trudności, 


Wiedza współczesna czyni wysiłki 
w kierunku wyzyskania dla celów prak 
elektryczności powietrznej. 
naturalnego źródła energii, której wykła 
dnikiem są pioruny | nawałnice. 


Niedawno hamburski przyrodnik 
Planzon wystąpił z bardzo ciekawym 
pomysłem ujarzmienia elektryczności po 
wietrzneł. 


Wiadomo, że ziemia jest naładowana 
ujemną elektrycznością, atmosfera zaś 
dodatnią. Ponieważ jednak powietrze 
jest za słabym przewodnikiem elektry- 
cznym trzeba w atmosferze stworzyć 
o wiele silniejsze zbiorniki. 


Plauzon projektuje umieszczenie w 
powietrzu wielkich balonów na uwięzi z 


lekkiego metalu napełnionych wodorem 
i helium. 

Powierzchnia ich ma być nabita o- 
stremi kolcami, potartemi preparatami 
radjum dla łatwiejszego przewodzenia 
elektryczności. 

Balony te mają być umieszczone w 
powietrzu w odległości 500 metrów po- 
nad ziemią j połączone z sobą w grupy 
zapomocą drucianych lin. 

W ten sposób każda grupa stanowić 
będzie jeden elektryczny system, ogar- 
niający możliwie wielki obszar powie- 
trzny. 

System elektryczny łączy się z zie- 
mią zapomocą kontaktu, zawierającego 
tor błyskawicowy, przez który nagro- 
madzona elektryczność ma się perjiody- 
cznie wyładowywać. 


Wielkie złoża radjum 


zostały ostatnio wykryte na Kaukazie. 


Na Kaukazie odkryto ostatnio wiel- 
kie złoża radu. Jedna z rosyjskich wy- 
praw naukowych odpowiednio zaona- 
trzona staraniem rządu sowietów posta 
nowiła zbadać przyczyny Śmierci w tak 
zwanym wąwozie czarnej śmierci, w któ 
rym przechodzące w czasie wojny woj- 
ska masowo ginęły. Jak się okazało 
wązóz ten, około którego powstało mnó 
stwo legend, zawiera niesłychan e ob- 
fite złoża radjoaktywnej rudy. uranowej. 
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Złoża te położone są w ten sposób, że do 
bywanie znacznych stosunkowo ilości 
czystego radjum nie będzie przedsta- 
wiało wielkich trudności. Emanacia ru- 
dy radjoaktywnej była jedynie į wyłą- 
cznie przyczyną natychmiastowej śmier 
ci żołnierzy tych oddziałów które nie 
wiedząc o tajemniczych siłach przyrody 
wkraczały nieostrożnie w “granice wą- 
WOZU. 


Ponieważ ładunek sam przez się beż 
ustannie się odnawia, będziemy mieli 
według Plauzona stale płynące źródło 
siły na swoje usługi. 


Odpowiednie instalacje zbiornikowe 
projektdie wnioskodawca wznieść na 
gruntach nie wyzyskanych przez kul- 
turę (stepy. pustynie). Zapomocą tych 
instalacji z każdego kwadratowego kilo 
metra atmosiery spodziewa się Plau- 
zon wydobyć siłę 500 koni. 


Aczkolwiek zdaniem uczonych myśt 
Plauzona w zasadzie jest dobra, to jed 
nak przy dokładnych wyliczeniach oka 
zuje się, że nie otrzymywałoby się tyle 
elektryczności powietrznej, aby opłae 
cało się budowanie drogich zbiorników 
i balonów. Jednak niepraktyczny pro- 
jekt hamburskiego przyrodnika niewąt- 
pliwie pobudzi interesujących się pro- 
blemem ujarzmienia elektryczności po- 
wietrznej do szukania nowych i tań- 
szych sposobów urzeczywistnienia, tak 
doniosłej myśli. 

Problem wydobywania elektryczno* 
ści z wody również uchodzi przez długi 
czas za nie rozwiazalny į dopiero inży 
nier Suess dzięki swej wodnej turbinie 
utopię zdawało by się pozornie przy 
oblókł w kształty realne. 


Może więc w niedalekiej przyszłości 
jakiś genjalny wynalazca zadziwi rów= 
nież świat aparatem umożliwiającym 
ściąganie elektryczności z powietrza, 
który lepiej by się opłacał niż kosztow, 
ny projekt Plauzona. 


Zwierzenia „suchego* generała 


uw PE mrą 


PILEM SZAMPANA, ADE.. NIE OFICJALNIE. 


Szef propogandy pprohibicyjnej Sta- 
nów Zjednoczonych Ameryki Półąocnej 
gen. Lincoln Andrews, który niedawno 
w celach propagandy objeżdżał Europę 
udzielał w Paryżu wywiadu korespon- 
dentowi wiedeńskiego Wiener Journalu. 

— Jestem zupełnie zadowolony z 
mej podróży, mówił suchy generał, rząd 
angielski przyrzekł mi pomagać w zwal 
czaniu szmuglu alkoholowego do Stanów 
Zjednoczonych. Taksamo i rząd francu- 
ski. Z Francji bowiem najwięcej wina 
szmuglowano do Ameryki. Przemycali go 
głównie marynarze bez wiedzy swych 
oficerów. 

Otrzymałem teraz zapewnienia, że 
na dtymi marynarzami będzie roztoczo- 
na ścisła kontrola. Prohibicja jest w Sta 
nach Zjednoczonych prawem i jako pra- 
wo musi być przestrzegane. Nie wierzę 
w. możność zniesienia tej ustawy, może 
być ona jedynie złagodzona przez udzie 
lenie pozwolenia na wyszynk lekkich 
piwa 


. Ceoć ja osobiście i temu jestem prze 
ciwny, Alkoholyjest szkodliwy i czyni w 
społeczeństwie straszne spustoszenia, 
weźmy dla przykładu choćby tylko Wie 
deń, który nie należy przecież do miast 
bardzo alkoholicznych, gdzie ciągle 
wzrasta procent samobójstw popełnia- 
nych w stanie pijaństwa i wypadkó obłą 
kania,,. 

Na zakończenie rozmowy korespon 
dent Wiener Journalu zadał generałowi 
pewne niedyskretne pytanie: 

— Czy pan generał zwiedził w Pary- 
żu otwartą niedawno wystawę wini c 
skosztował tam jakiego szampana lu 
burgunda? 


Gen. Lincoln Andrews z oburzeniem 
zaprzeczył, potem jednak uśmiechnął 
się i rzekł trochę dwuznacznie: 

—W każdym razie nie oficjalnie... 

Wtej odpowiedzi kryje się cały sym 
bol i prawda suchej Ameryki, 


Tancerka z Moulin Rouge 


usidliła chytrze chińczyka-miljonera. 


Dostojny Czing-Lu, miljoner chiński, 
mieszkający od wielu lat w Paryżu, zgło 
sił się do tamtejszych władz z prośbą o 
pomoc. Przybył do urzędu w stanie god- 
nym pożałowania, ` 

Twarz miał srodze podrapaną, oko 
mocno podbite, a ubranie podarte. 

Monsieur Czing-Lu zapłakał serdecz- 
ro przed urzędnikiem i począł się skar 


— Chińczyk jest nieszczęśliwym, 
wpadł w szpony awanturnicy, 

Owo awanturnicą jest mademoiselle 
* Georgette Duval, tancerka z Moulin 
Rouge. | 

Miła, ponętna i wesoła paryżanka 
wprowadziła do domu chińczyka, 

Stary eks-Mandaryn chciał być grzecz 
nym, więc odstąpił jej apartament, a 
sam cisnął się w dwu skromnych poko- 
ikach, 


Widywali się bardzo rzadko, a znajo 
mość ich ograniczała się wyłącznie do 
przyjaznej wymiany słów. 

ePwnego dnia oświadczyła tancerka, 
iż zostanie matką, a wypadkowi temu wi 
nien jest chińczyk, 


Mandaryn podrapał się po łysej gło- 
wie i z grzeczności nie śmiał przeczyć, 
jakkolwiek wiedział, iż twierdzenie tła- 
kie jest wierutnem kłamstwem. 


na wyprowadzkę, a gdy mr. Czing-Lu po 
raz pierwszy w życiu odmówił życzeniu 
kobiety, zdemolowała mu mieszkanie i 
podrapała twarz, oświadczając chińczy 

owi, iż w nocy zamorduje go a dom pod- 
pali 


Dywan ze skóry ludzkiej. 
Tkanina jest sporządzona ze 170-ciu „skalpów“. 


W miejscowości Strong-Oak, na o- 
statnim skrawku niepodległego terytor- 
jum czerwonoskórych, zamieszkuje jndja 
nin, posiadacz najdziwniejszego dywanu 
na świecie. 

Tkanina jest sporządzona ze stu sie- 
demdziesięciu koafiur ludzkich, t. 


„skalpów *', które tubylcy zdjęli przed la- 
ty wraz ze skórą z 
twarzy". 

Desenie powstały ze zmieszania wło 


Błaszczyk odzyskał przytomność w 
celi szpitalnej, W jaki sposób się tu do- 
stał, kto go przyprowadził i kiedy —tego 
nie przypominał sobie, 

Pamiętał tylko że rozmawiał w ga- 
binecie z dyrektorem szpitała i nagle za 
snął na fotelu przed jego biurkiem, Co 
się potem stalo — nie wie... 

A teraz bolała go głowa, w uszach 
huczało i czuł ogólne osłabienie, 

Podniósł się na łóżku i rękę przyło- 
żył do czoła. 

Za oknami wstawał dzień, 

Więc to wczoraj byłol.. Przespał całe 
popołudnie i noc, nie zdając sobie z tego 
sprawy!.. Co to było?., Błaszczyk nic nie 
pamiętał... 

W pewnej chwili ujrzał parę zagląda 
jących oczu przez zakrałowaną szyb- 
$a we drzwiach, które uchyliy się i do| 


sów czarnych, jasnych i rudych. _ 
Indjanie przechowują ów dywan jako 
największą relikwię, używają go też do 
leczenia febry. i > 
Jeżeli człowiek, opanowany przez 
zimnicę, położy się na nim choćby ua 


zw | chwilę, choroba niezwłocznie ustąpi. 


Bogaci amerykanie próbowali wy- 


czaszek „bladych| handlować ten ponury zabytek przeszło- 


ści, jednak bezskutecznie. 


pokoju 'wszedł dozorca szpitalny, 

—- Wstawać.. Wstawać,. — rozka- 
zywał dozorca. — Czas na spacer,,. 

Błaszczyk włożył szpitalne ubranie. 

Dozorca sprowadził go na dół i zo- 
stawiając go samego w ogrodzie, rzekł: 

— Może pan godzinę spacerować aż 
do dzwonka.. Potem pójdzie pan na 
śniadanie... Zachowywać się spokojnie i 
nikogo nie zaczepiać... 

Dozorca znikł na zakręcie alei, 

łaszczyk został sam. Usiadł na ław- 
ce, 

W ogrodzie panowała cisza, Po cieni- 
stych alejach spacerowali samopas pa- 
cjenci szpitalni w białych garniturach, 
niektórzy tylko nosili kaftany bezpie- 
czeństwa, spacerując w towarzystwie do 
zorcy, 


Przez 2 lata łożył pieniądze na mat- 
kę i dziecko. Gdy Austrja przechodziła powojenne 
Pani Georgette zażądała 250 tysięcy | kłopoty finansowe, rząd austrjacxi był 
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Św. 5. 


Ptasie wyścigi 
mają być urządzone w londyńskim ogrodzie 
zoologicznym. 


Wiedomem jest powszechnie, jak an] strusia, Ptak ten posiada długie i potęż- 


glicy lubują się we wszelkiego rodzaju 
wyścigach. Gazeta „Daily Mirror“ dono- 
si, że istnieje projekt urządzenia obec- 
nie wyścigów ptasich, które odbyłyby 
się na terenie londyńskiego ogrodu zoo- 
logicznego. 

Niektóre ptaki rzeczywiście potrafią 
biegać nader szybko. Są i takie, które 
nie używają wcale skrzydeł do lotu, po 
sługując się niemi tylko podczas biegu 
niby rodzajem żagli, 

Znaną jest ogólnie szybkość biegu 


ne rozwinięte nogi, których potrafi rów 
nież użyć na obronę swego życia, zada- 
jąc wrogowi potężne kopnięcia. Biega 
on szybciej od konia. i 

Chyżo również biegają kazuary ame 
rykańskie oraz nasze dropie. 

Wyścigi ptaków biegających mogą 
być rzeczywiście bardzo ciekawem wido 
wiskiem, ale ciekawszem jest jeszcze w 
jaki sposób „kierownictwo“ tych wy- 
ścigów zamierza zachęcić ptaki do bie 
gu 


Osoblíwy napad na niewiasię 
W FOYER JEDNEGO Z BERLIŃSKICH TEATRÓW, 


- Onegdaj wieczorem dokonano w fo- 
yer berlińskiego „„Komódienhausu* oso- 
bliwego napadu na młodą dziewczynę, 
OOśmnastoletnia stenotypistka stała w 
foyer teatru, gdy nagle uczuła dotkliwy 
ból w nodze. 

Początkowo sądziła, że ukąsiła ją 
mucha. Tymczasem jednak ból stał się 
tak silny, że musiano wezwać pomocy. 

Gdy nadbiegła służba teatralna, uj- 
rzano jakiegoś młodzieńca, który nie- 
przytomnie wpatrywał się w stenotypi- 
stkę, trzymają w ręcę próżną ilaszecz- 

ę. 
Okazało się, że jest to niejaki Hans 
Ulk, który zawartość flaszeczki, gryzący 


płyn wylał na dziewczynę. Chciał ją wi 
docznie oblać, ale szczęśliwym tralem 
płyn rozlał się tylko po nodze, wywołlu- 
jąc przykre i bolesne rany. 

Zgromadzony tłum chciał młodzieńca 
złtynczować, Młodzieniec ów zachowuje 
się apatycznie. Robi wrażenie chorego 
umysłowo. Twierdzi, że flaszeczkę wziął 
z domu aby oddać ją znajomym dla ce- 
lów dezynfekcyjnych, 

Po drodze wstąpił do teatru i tu tknę 
ła go jakaś dziwna i nieodparta myśl. Zo 
baczywsz ystenotypistkę, wyjął ilaszecz 
kę z płynem i oblał ją, Uczynił to zupeł- 
nie bezwiednie, Czynu sweso żałuje, po 
nieważ nie zna stenotypistki zupelnie, 


Sprzedaż kobierca cesarskiego 
zdobiącego schody pałacu w Schónbrunne, 


zmuszony sprzedać zdobiący od wie- 
ków głównąklatkę schodową pałacu ce- 
sarskieśo w Schónbrunanie niezmiernie 
cenny kobierzec, t. zw. „cesarski“, poda 
towany cesarzowi Leopoldowi I przez ca 
ra Piotra Wielkiego. 
Kobierzec ten, ofiarowany carowi 
przez szacha perskiego, pochodzi z poło 
wy szesnastego wieźu. lło kobierca jest 
zielone, środek barwy purpurowej, oto- 
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młodzieniec o starannie wygolonej twa 
rzy i dystyngowanych ruchach, ukłonił 
się nisko i wyciągając rękę, rzekł maje- 
statycznym głosem: 

— Przepraszam.., My się nie znamy... 
Jestem królem Islatanji,, Bardzo mi mi- 
ło, że mogę poznać Jego Ekscelencję 
księcia Tangoweru.. Co u księcia sły- 
chać?.. 

Młodzieniec roześmiał się głośno, po 
kazał Błaszczykowi figę i rozbrykaw- 
szy się jak koń, uciekł w podskokach w 
głąb parku. 

Zaledwie znikł, gdy nagle Błaszczyk 
poczuł, że z tyłu ktoś zarzuca mu ręce 
na szyję... 

Odwrócił się... Jakiś starszy pan o kre 
dowo - bladej twarzy, zapadłych policz 
kach i wielkich, stalowych oczach, trzy 
mał go za szyję. 

— Niech pan  puści,, — krzyknął 
Błaszczyk, 

— Nie krzycz pan... Nic panu nie 
zrobię... Chciałem tylko spróbować, czy 
potrafiłbym pana udusić... Bo wtedy mi 
się nie udało... Wyrwał się ten fotr... 
Pan go nie zna?,, Wysoki, elegancki męż 


Do Błaszczyka zbliżył się pewien| czyzna... Zabrał mi żonę... Nie bój się 
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czony pasmem żółtem, Na tle zielonem 
widnieją ptaki i walczące zwierzęta, &' 
ornamentyka i obrazy wykazują wpływ 
sztuki chińskiej. 

Obecnie kobierzec ten wystawiony 
jest na widok publiczny w Londynie i czy 
nione są usiłowania, aby nabyło go 
„Victoria and Albert Museum”, wątpli« 
we jest wszakże, aby muzeum zdecydo= 
wało się nabyć ten skarb, za który wła 
ściciele jego żądają 100.000 funt. ezterl, 
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przyjeżdża do Lodzi! 


— 


pan, ja go znajdę. Ale teraz już mi się . 
nie wyrwie z rąk... 000001.. 

I znowu ścisnął swe palce 
szyi Błaszczyka. 

— Puść panl. 

Starszy pan rozluźnił palce i ode 
chodząc, rzekł do nowego pacjenta: 

— Ja go znajdę.. Ale teraz nie u- 
cieknie... Uduszę, jak psa... Uduszę,„ Już 
wiem... 

W/ drugiej alei rozległy się krzyki, 

Ktoś przeraźliwie wzywał pomocy. 

Słychać było gwizdki dozorców, 

Nadbiegła służba szpitalna. Po chwi 
dwaj dozorcy prowadzili jakiegoś chłop 
ca o szeroko otwartych oczach i przera 
żonej twarzy, 

— Mama.. mama... — bełkotał mlo- 
dociany pacjent, — Gdzie moja mama? 
Nie pozwolę jej zakopać... Mama... ma: 
ma... Puście mnie do mojej matkilil! 

Chłopiec póczął się wyrywać. Dozot 
cy zarzucili mu kaftan bezpieczeństwa 
i na rękach zanieśli w stronę gmachu szpł 
talnego. 

Zdąla słychać było jeszcze głośny 
płacz chłopca: | 
— Mamof.. Gdzie jesteś, moja mae 
mo? L+ i 
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Q dziesięć stopni yeggrañ Sch da- 
lej na południe założony bedzie družil 
posterunek, zaopatrzony Ww żywność i 
materjały lotnicze, drogą powietrzną z 
-< wyspy Wandel: 
~ Pauli sądzi, że 8 przelotów starczy 
na zupełne wyposażenie tej stacji, Ostat 
'nia wreszcie Stacja ma się znajdować 
jeszcze 600 mil morsk. bliżej bieguna. 
a Stacja ta położona będzie na płasko- 
wzgórzu wysokości 2.000 metrów nad ' 
powierzchnią morza, 


Stamtąd wreszcie rozpocznie się lat 
"nad biegunem południowym. Projekto-|. 
dawca zamierza wylądować na biegunie 
poczynić tam obserwacje astronomiczne 
odszukać ślady wypraw Amundsena- į 
Scotta. poczem skierować się ku zatoce 
Wieloryblej, gdzie spodziewa sie zna- 
leźć zapasy, pozostawione przez Amund’ 
- Send. VVreszcie polecieć stamtad do. Mel 
borne : w Ay ; 
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. Bój o tancerze 


r Dyrekcja neapoltańskiezo varlete za 
j  anrażowała doskonałą: tanćerkę rosyj- 
T o ską, występującą nod: ndzwiskiew Lidii 
Johnsotih. 
| Popisy choreograiiczie tamiri 'gie- 
1 szyły się ogróomnem powodzeniem, a war 
- fderchę tancerki oblegały Nimy jej «wo 
>. ienników. Między tej adoratorami znaj ‘ 
U dował się rówuitž kolega mo fachu, To- 
la tácy włoch D'Anzi, na którego jednak 
C =piękna Johńsobn nie zwracała uwagi. 
f Podczas pewaczo przedstawiania tan 
ĉerka. otrzymaia przepiękny kosz RW- 
tów od bogatego przemysiowca, 
Rozwścieczony tem D'Atzj chwycił 
= w czasie tańca swoją phrtnerkę i począł 
1a dusić. 
e Ostatnim wy sitkiem sf! adało się, taj 
- cerce w trzeć z tak oszalilerori schro- 
| nić do garderoby: 


! Wieść o tem zdarzeniu | szybko dəsti 
Tr się na widownię. Ubnrzena ADNOZ- 
NOŚĆ zaczęla pluć i rzhcać krzesłami i 
ilaszkami na scenę, domagając się. od dy 
 rekcji natychmiastowego wyrzucenia za 
zdrośnika z teatru, W obronie D'Anzi'ego 
T stanęty inne tancerki i variete podzieliło 
się na dwa wrogie obozy walczące ze 
< sobą. 


m o Dopiero wezwana policja: położyła 
_ gres bójce. 
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Kto żyje dłużej. 


Pewnemu amerykańskiemu sociolo- 
' owi udało się zestawić ciekawą staty- 
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Do rzadkich wyjątków na! eža ludzie BRRR 
którzyby stworzyli po’ C0 roku życia! 
rzecz 0 znaczeniu epokowem. Jo 
Do takich jednak należy genialiy u| ) 
- czony amerykański, Edison, który mimo’ 
bardzo poważnego wieka pracuje jesz= I 
cze ż iście rałodzieńczą werwa. 
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charował 


ia Główka pod presją podatku. ; 
h BAWNZA USAMÓAAS MODATKOWAŃ „DHŁOPIZYGE" 


"skiego miasta Landan postanowiła obli 

iyé podatkiem wszystkie strżyżące Si 

damy, Chcesz udawać ehlopca, to plar 
iesiat złotych marek rocznie. * 


wata, zbyt pośpiesznie pů 
wz . wywołała straszne: oburzenie 
n'etylko w mieście Landau, ale i w całe: - 


Bawarii . 

'Wszystkię chłopezyce zlęciały się ï 
postanowiłv działać wspólnie. Poszły 
petycje i skargi, W ministerstwach się 
robil Rz Podobno chłopczyce do. 


tariy aż ancelarji samego prezy- 
dema „Hin | 

=W rezultacie ministerstwo spraw wé 
w nętrznych uchwałę rady miasta Lan-. 


vmało. To naraziło radnych 
ra w'elkie kłopoty BU RSA aptes. 
kärz ze PORTOWE 


r 


WFM kont” wygrała słymńy wyscig cowboy“ w w Texas: Czasy peona wta cala 


M... Rockfellera 
|. przemytnikiem. —. 


Sterling Rockefiell wnuk į spako- 
bierca słynnego miliardera amerykań- 
skiego, powracając ostatnio .do Nowego 
Jorku. usiłował przewieźć niespostrze- 
żenie cały dobór fajek, brytew, lorne- 
tek. i t. D, przedmlotów, zakupionych. 
da siebie | przyjaciół na podarki. 

` Rockefieller liczył na nietykalność 
swojej osoby. gdy tymczasem urzędnicy 


|amerykańscy nie wyróżniający nikogo. 


zaprosili miliardera do rewizji. Po pew- 
iym czasie młody italia g A 
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zemocionowany opuścił salę. r izyje 
ną ubożsyw o parę tysięcy Z AL eż 
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Niezasłużone zwycięstwo węgrów. — Przewaga 
Turystów. --- Wspaniała gra bramkarza węgierskiego 


Łódź, 23 sierpnia, 

Pierwszy w tym sezonie występ za 
granicznej drużyny piłkarskiej, wywo- 
łał łatwo zrozumiałe zainteresowanie, 
wśród szerokich sfer sportowych Łodzi. 

Blisko 5 tysięcy osób przybyło tym 
razem na boisko DOK., by ocenić grę 
Węgrów, a co najważniejsze przekonać 
się jak wypadnie pierwszy występ obec 
nego mistrza Łodzi przeciwko drużynie 
zagranicznej. 

Nieco przereklamowana drużyna 
aVivo“ wykazała jedynie szybkość ak- 
cji, wytrwałość i niezłe wykończenie 
techniczne. Pozatym żadnych wałorów 
piłkarskich nie można było zaobserwo- 
wać. A 

Turyści za to mile rozczarowali a 
fednocześnie mocno zawiedli. Łodzianie 
bawili się chwilami z przeciwnikiem, jak 
kot z myszką, piłka szła jak po sznurku 
od nogi do nogi gracza, a jednak gdy 
doszło do końcowego efektu, do strzału 
wykazywali napastnicy fioletowych o- 
gromną niezaradność. Mistrza Łodzi ce 
chowała rażąca wprost chaotyczność 
taktyczna pod bramką przeciwnika i 
zwiekanie ze strzałami. Kombinacje, 
krótkie passingi, to duże zalety drużyny 
Owa kombinacja przestaje jednakżę być 
zaletą, gdy się przeradza w hyperkombi 
nację, co niestety u Turystów notować 
można ostatnio niemal na każdych za- 
wodach. 

Cóż z tego, że fioletowi koncerto- 
wali wprost w polu, wykazując cudow- 
ne zgranie ataku z pomocą, kiedy przy 
bramce poszczególni napastnicy tracili 
zupełnie głowę. Pod bramką nie należy 
poddawać się zbytnio myślowej kombi- 
nacji. Nie znaczy to bynajmniej, że same 
nogi maja być ruchu. Głowa musi rów- 
nież pracować, bo nogi są tu tylko egze 
kutywą mózgu. x 

Niechaj mecz wczorajszy będzie prze 
strozą dla Turystów i atak niech w przy 
szłości więcej panuje nad swoimi nerwa 
mi, bo w zawodach o mistrzostwo Pol- 
ski, które czekają Turystów, może zda- 
rzyć się ta sama historja, co na wczo- 
rajszym meczu. 


Przechodząc do oceny jednostek na- 


leży pierwszeństwo oddać Fiszerowi, 
bramkarzowi gości. Z kocią zwinnością 
wyłapywał ou niemożliwe wprost do 0- 
brony piłki, wykazując pierwszorzędne 
wyszkolenie i orientację, 

Chwyty posiada pewne, a ustawia się 
w bramce z pewną intuicją. W momen 
tach w których Fiszer interwenjował 
widzieliśmy niezwykłą pewność siebie, 
połączoną z wielkim spokojem. 

Obrona „Vivo“ odznaczała się dużym 
startem do piłki i czystym wykopem, 
Zwłaszcza Gross z wielkim spokojem ra 
tował w najkrytyczniejszych momen- 
tach. 

Pomoc gości to najsłabszy ich punkt. 


Środkowy pomocnik nie dorówny- 


pomocnicy nie lepsi od naszych B klaso 
wych piłkarzy. 

W ataku najruchliwszym graczem 
był lewy łącznik. Prawy łącznik mniej 
ruchliwy, za to jednak doskonały strze- 
lec. Skrzydłowi przeciętni. 

W drużynie Turystów na wyróżnie- 
nie zasluguje przedewszystkiem Weli- 
szek., Niezmordowany gracz ten wyka- 
zał na zawodach tych niezwykłą wprost 
%rjentację, zasilajiąc atak swój przez 


| 


wał nawet w części Weliszkowi. Skrajni| szer. 


cały ciąg zawodów wspaniałemi piłka* 
mi, 

Weliszkowi dzielnie sekundował Hinc 
tym razem znacznie lepszy od Kabana. 

Kahan w pierwszej połowie niezde- 
cydowany, w drugiej — dzielnie sekun- 
dował Weliszkowi. 

W obronie Kahl znakomity. Z wła- 
ściwym sobie spokojem rozbijał ataki 
węgrów, zbierając za grę swą huczne 
oklaski. Marczewski niezdecydowany. 
Popełnił kilka błędów, co w rezultacie 
kosztowało Turystów bramkę. 

Michalski w bramce dobry. Z trzech 
bramek żadnej nie mógł obronić. 

W ataku na wyróżnienie zasługuje 
Michalski II, który swemi świetnemi bie 
gami i centrami stwarzał cały szereg 
groźnych sytuacji pod bramką węgrów. 
Reszta bardzo pracowita w polu gubiła 
się pod bramką, wykazując ogromne 
zdenerwowanie, 

Przed sędzią p. Dancygierem stają 
drużyny w następujących składach: 

Vivo A. C. — Fiszer, Gross Il, Engel 
II, Harasz, Gruenblatt, Brojer, Jocke, Alt 
man, Klopfer, Blau, Eilstein. 

Turyści — Michalski I, Kahl, Mar- 
czewski, Kahan, Weliszek, Hine, Michal 
ski II, Kubik Al, Kubik St. Kulawiak, 
Hermans. 

Losowanie, krótki gwizdek i piłka 
rozpoczyna swój zwykły taniec. Atak 
Turystów kończy się „kiksem Her- 
mansa. 

W 7 minucie wolny dla węgrów bije 
prawy łącznik. Piłkę otrzymuje Altman 
i strzela ostro w róg. 

Miejscowi rewanżują się kilkoma 
ładnemi atakami. Jeden z ataków Tury- 
stów kończy się ostrym strzałem Kubi- 
ka St., lecz Fiszer pewnie chwyta. 

W 20 minucie piękny solo bieg Mi- 
chalskiego, ostrą centrą tegoż chwyta 
Hermans i z dalekiej odległości strzela 
nieuchronnie w prawy róg. Interwencja 
bramkarza spóźniona. Frenetycznym ©- 
klaskom niema końca» 

Odtąd Turyści atakują coraz częściej 
podania Weliszka strzela ostro Michal 
ski. Fiszer z trudem broni, 

Turyści stale w ofenzywie. Goście 
bronią się z dużym poświęceniem. Jeden 
z ataków gości ratuje Kahl, Piękny 
strzał Kubika Stefana chwyta pewnie 
Fiszer. Pomoc Turystów pracuje nie- 
zmordowanie, zasilając atak pięknemi pił 
kami, i 

Na minutę przed końcem pierwszej 
połowy strzela Michalski — Fiszer ro- 
binzonuje, lecz piłka idzie w aut. 

Po zmianie stron obraz gry ten sam 
co przed pauzą. Turyści już w pierw- 
szych minutach atakują ostro, zyskując 
2 wolne niewykorzystane. 

W 5 minucie wspaniała sytuacja pod 
bramką gości. Kubik Stef. i Kulawiak 
znajdują się sami pod bramką gości, lecz 
w ostatniej chwili broni nakrywką Fi- 
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W 12 minucie Marczewski zawinia 
karny, który prawy obrońca gości za- 
mienia pewnie w branikę. 

Już w następnej minucie stwarza 
groźny moment pod bramką gości Mi- 
chalski. Wspaniałą jego centrę broni na 
pięstką Fiszer, nadbiega Kulawiak, któ- 
remu Fiszer znów z pod nóg zabiera 
pilke. 

W 28 minucie wykorzystują węzrzy 
błąd Marczewskiego i zdobywają trze- 


a a 


Müller wade 


zwycięzcą 


biegu kolarskiego o mistrzostwo magistratu m. Łodzi. 


W dniu wczorajszym 22 bm. odbył 
się w Krzywiu pod Zgierzem bieg ko- 
larski na przestrzeni 100 klm. o nagzo- 
dę przechodnią magistratu m. Łodzi. 

biegu powyższym startowało 27 
kolarzy, do mety zaś przybyło jedena- 
stu. Pierwszy bieg ukończył Miller O- 
swald z Unionu w czasie 3 godz, 45 min. 
56,8 sek., 2) Sierpiński (TWC) 4:0:14, 3) 


| 


Kłosowicz (TZS) 4:2:11, 4) Gabrych (T. 
W.C) 4:2:53, 2) 5) Szymański (ŁKS), 6) 
Neszper (ŁKS). Należy podkreślić, że 
trasa wskutek deszczu ciężka w drodze 
powrotnej dał się kolarzom we znaki 
silmy wiatr. Na biegu powyższym obecni 
byli pp. wiceprezydent Groszkowski i 
dyr. Zalewski, którzy wręczyli zwycięz- 
com nagrodę, oraz pamiątkowe żetony, 


„Bieg 6-go sierpnia“ 
zakończył się zwycięstwem p. Rossy z warszawskiej 
„Polonji”, 


W niedzielę, dnia 22 b. m. odbył się 
„ll-gi doroczny bięg 6-go sierpnia* w 
Łodzi zorganizowany przez łódzkiego 
„Strzelca* dla uczczenia rocznicy mar- 
szu „Szlaklem Kadrówki*. Trasa bie- 
gu, która wynosiła około 5 klm., prowa- 
dziła przez ul. Sienkiewicza, Przejazd. 
Piotrkowską, Karola, Żeromskiego i An- 
ny do parku Poniatowskiego. Przebieg 
b. interesujący. 


Pierwszy przerwał taśmę Rossa Sta 
nisław z warszawskiej Polonii, za nim o 
trzy mtr. w tyle Orłowski także z Polo- 
nji. Zwycięzcą, który osiągniął zupeł- 
nie niezły czas 16 min. 15,2 sek. wykazał 
bardzo ładny styl i wielką lekkość biegu, 


w czem przewyższał pozostałych zawo 
dników. 

Dalsze miejsca obsadzili: Ulimań 
(Union), Berłowski (Widzew), Kocjasz 
(WKS), Starosta (ŁKS), Szmidt, Becker. 
Drewitz (Unlon) i Magrowicz (KE). 
biegu powyższym na 47 zgłoszonych 
wzięło udział 27-iu, zaś ukończyło bleg 
10-tu. Z zawodników zamiejscowych 
startowało: z Warszawy — 2, Pabla» 
nic — 2, Kalisza | Częstochowy po 1. 

Nagrodę przechodnią stanowiła stai 
tuetka z bronzu, którą w roku ubległym 
zdobył Starosta z ŁKS. 

Organizacja powyższego blegu do 
skonała. Na starcie i mecie zebrało się 
b. dużo publiczności, 


06 Mysłowice — 


Zawody ŁKS-u z górnośląskim zespo 
łem 06 Mysłowice zakończyły się klęską 
gospodarzy w stosunku 5:3, 

Od samego początku gra w ostrem 
tempie, ŁKS przeważa, ataki ich rozbi- 
jają się jednak o świetne tyły gości, któ- 
rzy wypadami zdobywają do przerwy 
przez środkowego napadu — Igłę, trzy 
bramki. 

ŁKS wykazuje braki w napadzie nie 
wyokrzystując całego szeregu sytuacji 
podbramkowych 

Po przerwie ŁKS przeważa, marnuje 


Ł. K. S, 5:3 (3:0). 


jednak wiele murowanych momentów, w 
tem dwa karne. 

Goście zagrażają bramce ŁKS-u li ty 
ko wypadami, z których uzyskują jesz- 
cze dwie bramki ze strzałów igły i pra- 
wego łącznika z wolnego. 

Trzema goalami dla miejscowych po 
dzielili się: Durka i Lange — dwie, w 
tem jedna z karnego, sAN 

Wyróżnili się z gości: środkowy nas 
padu oraz tyły: z ŁKS-u: Durka. Sędzio 
wał p. Fiedler, Publiczności mało. 


Ł. T. S. G. — Widzew 1:0 (0:0). 


W rozegranych w dniu wczorajsz 
zawodach z Widzewem odniosło ŁTSG 
nieznaczne zwycięstwo w stosunku 1:0 


(0:0). Jedyną bramkę dnia strzelił Win- 
sche. Gra naogół z przewagą ŁTSG pro- 
wadzona była w żywem tempie, 


Wiadomości z kraju i zagranicy. 


LWÓW - GÓRNY Śląsk 4:1 (3:0). 
Lwów, 22 sierpnia. 
Emocjonujące spotkanie pomiędzy re- 
prezentacyjnemi drużynami Lwowa i 
Górnego Śląska o przechodni puhar re 
dakcji „Sportu* zakończyło się zasłu- 
żonem, lecz nie w tak wysokim stosunku 
zwycięstwem jedenastki lwowskiej. 
Bramki dla Lwowa zdobył Steuerman 
— trzy i Wójcik. Drużyna górnośląska 
strzela honorowego goala w Il-ej poło- 
wie. Sędziował dr. Lustgarten. Na zawo 
dach obecny był kapitan związkowy 
PZPN-u p. Tadeusz Synowiec. 
POLONIA -- 1 p. p. LEG. 5:0 (3:0) 
Warszawa, 22 sierpnia. 
Drugie z rzędu spotkanie Polonii z 1 
p p. leg. z Wilna. Od początku do końca 
ery zdecydowana przewaga warszawia 
ków, którzy w równych odstępach czasu 
uzyskują część bramek ze strzałów 


y 
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cią bramkę, Zdenerwowanie wkrada się 
w szeregi Turystów. 

Turyści atakują często, lecz bez skut 
ku. Wspaniała pomoc fioletowych pra- 
cuje niezmordowanie, lecz atak gubi się 
zupełnie pod bramką. Hermans kilka- 
krotnie sam pod bramką — pozwala so 
bie odebrać piłkę, zbyt długo nią się ba- 
wiąc. 

Zdenerwowanie udziela się i publicz 
ności, która powoli opuszczą boisko. 


szewskięgo —2, Bułanowa I — 3 | Tue 
palskiego. Zawody prowadził doskona= 
le łodzianin p. Zygmunt Hanke. 
Kraków, 22 sierpnia. 
Wisła — Jutrzenka 2:1 (0:1). Zawody 
towarzyskie, Bramki dla Wisły zdobył: 
Czulak į Adamek, dla Jutrzenki zaś Barn 
hertig. Naogół gra mało ciekawa. Sẹ- 
dziował p: Babilecki. 
Cracovia — Zwierzyniecki K. 5. 3:2 
)3:1). Olsza — Sparta 2:0 (0:0). 
Wiedeń, 22 sierpnia. 
Sportklub — Żidenice 1:3 (1:1), Ra- 
pid — Amatorzy 4:1 (1:1), Hakoah — 
DFC 2:1 (1:0), Hakoah — Simmering 
1:2 (0:0), U. A. C. — DFC 4:2 (1:1), 
Admira — Vienna 5:2 (3:1). 
Praga, 22 sierpnia. 
Slavia — Cechie Karlin 3:0 (3:0). 


Na kilka minut przed końcem Tury* 
ści zyskują dwa rogi niewykorzystane. 

Pojedyńcze wypady węgrów likwi- 
dują z powodzeniem Marczewski, bądź 
Kahl. 

Jeszcze jeden atak Turystów mija 
bez efektu i sędzia odgwizduje zawody. 

Ostateczny wynik 3:1 dla Vivo. Ro- 
gów 5:3 dla Turystów. 

Sędziował b. dobrze p, Dancygier, 

Stefan K. 
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